
w

10 g r.

NOWINY CODZIENNE

NIEZGODA P R Z fW I E D Z iE  NA W A S  N IEW OLĄ,  
W  KTÓREJ W OLNOŚCI W A SZ E  USTANĄ I TV ŚMIECH 
SIĘ OBRÓCĄ... I BĘDZIECIE JAKO W D O W A  OSIERO­
CIAŁA, W Y  COŚCIE DRUGIE N A R O D Y RZĄDZILI , I BĘ­
DZIECIE KU POŚM IEWISKU 1 URĄGANIU NIEPRZYJA­
CIOŁOM SW O IM , ,

(Skarga: „Kazania sejmowe*');.

r  m

Warszawa, środa 70 października 1937 r. R o k  J T f l
a

K o n f e d e r a c j a  P o l s k a
g r o z a  p o ł o ż e n i a , W JA K IM  P O L S K a  d z i s i a j  s i ę  

Z N A JD U JE , D L A  K A ŻDEG O  JE S T  W ID O C ZN A .
M IĘ D ZY  R O SJĄ  1 N IEM CA M I JŁ ST E SM Y  T A R G A N I W AL­

KAMI W E W N Ę T R Z N Y M I, A  N A JS Z E R Z E J P O JĘ T Y  OBÓZ
N a r o d o w y  n i e  u m i e  z e w r z e ć  s w y c h  s i ł  d l a  w s p ó l ­
n e g o , z d e c y d o w a n e g o  d z i a ł a n i a

ZDA JEM Y  SO B IE  SP R A W Ę  Z W IE L K IC H  TR U D N O ŚC I, NA  
JA K IE  D Z iS  N A P O T Y K A  S K U P IE N IE  W SZ Y ST K IC H  P O L A ­
KÓW N A R O D O W O  C ZUJĄCYCH  I  N IE ZA L EŻ N Y C H  OD OB  
CYCH A G E N T U R , W E  W SP Ó L N E J A K C JI PO L IT Y C Z N E J ALE  
P O W A G A  SY T U A C JI I M O BILIZA C JA  SIŁ ŻYW IOŁÓW  W RO­
GICH N IE  FO ZW a LA N A M  NA B IE R N E  W Y C Z E K IW A N IE  
W Y PA D K Ó W . --------------

N IE  M OGĄC N A R A Z IE  PR ZEŁA M A Ć  IST N IE JĄ C Y C H  
Z A P o R  PO L IT Y C Z N Y C H  —  MY, N IŻ E J P O D P IS A N I, W Y STĘ ­
PU JE M Y  Z IN IC JA T Y W Ą  N A T Y C H M IA ST O W E J PRÓ BY  
Z JE D N O C Z E N IA  W SZ Y ST K IC H  D ZIA ŁA C ZY  P U B L IC Z N Y C H
n a r o d o w c ó w , b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  p r z e s z ł o ś ć ,
PO C L A D Y  i  P R Z Y N A L E Ż N O ŚĆ  O R G A N IZ A C Y JN Ą  —  W  K O N ­
F E D E R A C JI P O L SK IE J, N A  PŁASZCZYŹNIE PR ZY JĘC IA  ZA  
O BO W IĄ ZU JĄ C E ZASA D  ETY C CZNY CH , W SPÓ L N Y C H  K A ŻDE- 
MTT PO L A K O W I-N  A RO DO W CO W I.

PR ZYSTĘPU JĄCY DO KONFEDERACJI POLSKIEJ  
ZOBOWIĄZUJĄ SIĘ:

1) W  CAŁEJ s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  p u b l i c z ­
n e j  P O W O D O W A Ć  SIĘ W Y ŁĄ C ZN IE  W ZGLĘDAM I  
NA DOBRO NARODU POLSKIEGO.

2 )  ETYK Ę  CHRZEŚCIJAŃSKĄ W  ZAKRESIE ŻY­
CIA PUBLICZNEGO U W A Ż A Ć  ZA OBOW IĄZUJĄCE  
P R a W O ,

3 )  CAŁĄ  5 W .J  DZIAŁALNOŚCIĄ D Ą ZYC DO  
URZECZYW ISTN IEN IA W  POLSCE S P R A W IE D L I­
W O Ś C I SPOŁECZNEJ ORAZ Z W A L C Z A C  W SZELKIE  
FORMY W Y Z Y SK U ,

*) W SZELKIM I SIŁAMI W SPÓ ŁDZIAŁAĆ Z  A R ­
MIĄ POLSKĄ W  DĄŻENIU DO P O STA W IEN IA  NA  
N A JW YŻSZYM  POZIOMIE OBRONNOŚCI KRAJU,

5) DBAĆ O ZA PE W N IEN IE  CHRZEŚCIJAŃSKIEGO  
1 N A R O D O W E G O  W Y C H O W A N IA  MŁODYCH POKO­
LEŃ.

6)  ZE SŁUŻBY N A R O D O W I NIE CIĄGNĄC NIE­
U C ZC IW YCH  KORZYŚCI,

7 )  Z W A L C Z A C  W  ŻYCIU POLSKIM W P Ł Y W Y  
ŻYDO W SKIE, MASOŃSKIE, KOMUNISTYCZNE I OB­
CYCH AG ENTUR W  KAŻDEJ POSTACI,

8)  W  STOSUNKACH  Z  N ARO D OW CAM I, N A L E ­
ŻĄCYMI DO  INNYCH ORGANIZACJI PO LITYCZ­

NYCH Z A C H O W A Ć  LOJALNOŚĆ, UNIKAJĄC Z W Ł A ­
SZCZA ZW A L C Z A N IA  ICH B EZ PO D STAW N YM I  
ZARZUTAMI, GODZĄCYMI W  ICH CZE SC OSOBISTĄ,

9 )  PO D P O R Z Ą D K O W A Ć  SIĘ S Ą D O W I O B Y W A ­
TELSKIEMU, WYŁONIONEMU PRZEA  P IE R W SZ E  
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE, W  ZAKRESIE D O ­
CH O W AN IA  PO W Y Ż SZ Y C H  ZO BO W IĄZAŃ  l  D O SI O- 
S O W a Ć  SIĘ DO  JEGO W YROKU  W  CAŁEJ ROZCIĄ­
GŁOŚCI,

10) U W A Ż A Ć  LUDZI, KTÓRZY P u D P O P Z Ą D K O -  
W A L l  SIĘ PO W Y Ż SZ Y M  RYGOROM ZA ZASŁUGUJĄ­
CYCH NA ZAUFANIE I W SPÓ ŁPR a CĘ, BEZ W ZGLĘ­
D U NA ICH PRZYNALEŻNOŚĆ PO LITYCZNĄ, ORAZ  
U W A Ż A Ć  ICH Z a  SPRZYMIERZEŃCÓW W  W A L C E  
Z  W ROGAM I NARODU POLSKIEGO.

PR A G N Ę L IB Y ŚM Y , A B Y  W SZYSCY DZIAŁACZE P U B L IC Z ­
NI -  NAR O D O W C Y  Z D U C H A  I  P R Z E K O N A Ń , M OŻLIW IE  
SZYBKO ZG ŁASZA LI N A  R ĘC E  K TÓ REG O K O LW IEK  Z P O D ­
PISU JĄ C Y C H  O ŚW IA D C Z E N IE , ŻE PO W Y ŻSZE ZASA DY  
P R Z Y JM U JĄ . ZW OŁAM Y D O  W A R SZ A W Y  ZJAZD  T Y C H  L U ­
DZI, KTÓRZY PO W Y ŻSZE Z A SA D Y  U Z N A L I ZA O BO W IĄ ZU ­
JĄ C E , P O  CZYM ZJAZD  T E N  D O K O N A  W Y B O R U  SĘDZIÓ W  
O B Y W A T E L SK IC H , JA K  SĄDZIM Y, SPO ŚR Ó D  OSÓB N IE  
ZW IĄ ZA N Y C H  Z D Z IA Ł A JĄ C Y M I O R G A N IZ A C JA M I P O L L  
rYCZNYM I.

N IŻ E J P O D P IS A N I INICJATORZY OG RA N ICZĄ  SW Ą  R O LĘ  
DO PRZY j M O W A N Ia  OSW i a DCZEŃ  I Z W O Ł A N IA  Z JA Z D U .

N IE  ZASTRZEGAM Y SO B IE  Z TY T U ŁU  IN IC JA T Y W Y  Ż A D ­
N E J  ROLI W  K O F E D E R a Cj I P O L SK IE J I P R O PO N U j EM Y, B Y  
JE D Y N Ą  FORM Ą O R G A N IZ A C Y JN Ą  K O N F E D E R A C JI B Y Ł  
SĄ D  O B Y W A T E LSK I I  JEG O  SĘ K Ę E T A R IA T .

W YRAŻAM Y N A D Z IE JĘ , ŻE IN IC JA T Y W A  N A SZ A  SPOTKA' 
SIĘ  Z P O P A k CIEM  W SZY STK IC H  N a RO DO W YO H  DZIAŁACZY: 
PO L IT Y C Z N Y C H  I P R Z Y JĘ T A  B Ę D Z IE  T A K  SZCZERZE, JA K  
SZCZERZE ZOSTAŁA P O D JĘ T a . LICZYM Y NA T O , ŻE DO. 
K O N F E D E R A C JI P O L SK IE J P R Z Y ST Ą P IĄ  D ZIA Ł A C Z E  P O L ­
SCY ZE W SZY STK IC H  STAN Ó W , A  SZCZEG Ó LN 'E I DZIAŁA ­
CZE Z W ARSTW Y W Ł O ŚC IA Ń SK IE J W  PO L SC E  N A jy C Z h T IE J -  
SZEJ A  T A K  NAR O D O W EJ Z K RW I I K O ŚC I.

jmSRZj CZERWIŃSKI ------------
W arszaw a, R oźa  %

TADEUSZ GLUZ1NSK1
W arszaw a, Grottgera  7

JAF ĄGLiZEWICZ
W arszaw a. N atołińska A

MIECZYSŁAW PRÓSZYŃSKI
W arsza w a , Sn adeckich 9

TADEUSZ TODTLEBEtt
W arszaw a, Krucza Al

WOJCIECH ZALESKI
Warszawa, Sułkowskiego 31

P r z e k ł a d  F p a n o J I

B l u m  z w y c i ę ż y ł
wskutek walk w obozie Katodowy nu

Akcja tajnej emigracji
Koloniści niemieccy wracają do Niemiec

nie znuwu przytrzymano na tym «a- 
mym odcinku 5 mężczyzn i 1 kubiet* 
z dzieckiem, usiłujących przekroczyć 
granicę polsko • niemiecką. Po doko­
naniu rewizji OKazaln się, że są oni 
również kolonistami z czasów zabor­
czych zamieszkałymi na W ołyniu  
gdzie teraz sprzedali swój majątek j 
udać się chcieli do Nierr. c. Poszlaki 
idą w Kierunku, że prowadzona jest 
planowe akcji przemytu ludzi z Woły­
nia do Niemiec.

^  sprawie b. starosty Wąsa

Po.azej zamie, z^zamj szczegół- ( p rzew id y w a n ia . Ł am iąc atak  łe a -  
nie ąKtua w i  ciekawą korespon- p artja so c ja lis ty c z n a  w zm u-
dencję o wynikach wyborow w e  . . .
Francji .mdesłaną nam prze : na- , £,n ia  zn ak om ic ie  sw e  p ozycje, 

zego korespondenta paryskieg- F r o n t lu d ow y zw y c ięża  sw ych  
S. A. G. | p rzeciw n ik ów " . A  organ  radyka-

p>zcd f e zenniem w J Ł  w y £ -  ló"  1 ^  L '0 e u v £  ,P okr^ ' £ & 
rów uzupełniających, które jeszcze M ilczen iem  n iew ą tp liw e  stra ty ,
■......j _:i-  - -------  p o n ies io n e  przez w ła sn ą  p artię ,

c ie sz j s ię , i e  „w  p ierw sze j tu rze

UZ1AŁD°W 0  (Kor. wł.). Coraz 
ieeo 1 mnożą się wypadki nielegal- 

'onlst^.rZtKraCTani'1 g  anicy Praei k°-  
Niemi ,Memieokicl- z Polski do
njc- !e‘ f ‘statnio n E w e t straż gra­
nym . . F ^ z y m a ł a  w  pasie grania - 
stów n, ‘ rofl-:i,,ę niemieckich koloni 
sprzt, - tJza,-ych z Wołynia którzy 
mi pobrWS7 » w ój majątek z p ie n ię d z- 
gainip 28 ziemię chcieli mele-

° a<- się do „Vaterlandu“. Obec

wyraźniej potwierdziły tezę nasze­
go korespondenta.

P a ry ż , w  paźd ziern ik u . 
Z nane ju ż  są  m niej w ięce j w y­

n ik i w yborów  sam orządow ych  w e  
F ra n cji.

NARODOWCY 
WAŁCZA 

Z NARODOWCAMI
G azety  fra n cu sk ie  p ie ją ce  z

w yborów  k an ton a ln ych  p a rtie  pra  
w ico w e  są  pob ite  lub  co fa ją  się" .

G D Z IE  P R A W D A ?
O fic ja ln e  o g ło sz e n ie  o s ta te c z ­

n ych  w yn ik ów  n ie  w ie le  rozja śn ia  
sy tu a c ję  i dopom ogą do od p ow ie­
dzi na  to p y ta n ie , p ozw a la  n a to ­
m ia s t  n a  w y c ią g n ię c ie  n a stęp u ją -

- ,  . , ,  , . , cy ch  w n iosk ów : 1 ) „R ezu lta ty
Zachwytem  o k lę sc e  k om u nis o w ,; w yb orów  n ied z ie ln y ch  n ie  od tw a-

» Z n l  ”X  T • r ZS‘?( ’ iatotn  go ob azu stosu n k ów
, , z i e ,ny<: 1 w y i p o lity czn y ch  w e F ra n c ji,borów  sam orząd ow ych  dostrzega- . . .  . . , ,  ' . . .

ją ce  s p o w ie d ź . ,  i.any  a  le p s z e 1 B  "“ " “ f y,  T T  
p o lity czn y ch  atem nkC w  w e F ra n - ^ t a j n y c h  V k “  >fW‘-
eji, a ie  p i s z ,  U m  ie  coraz  -  i %  / J T *  2 '  j *  * “  P“ T  
■o t a n  ( ,  n ie s te ty  „ ie  w  jed n y m  J  J Ą . f ; . ? ;  t F  T

*Wr°k w A r 10- Ogłoszono tu
starosty aVilc>ine j sprawie byłego 

°sl'arżonv k '.towarzyszy.
zosta 'ka^an staro sta  P io tr  Ti ąs 
nia które dai-y na ® miesięcy więzie- 
stii. Dr. Xj>j,°'van'J mu z mocy amne- 
Strauss uznań ®°lzberger i Aleks, 
wszystkie i z°stali z l  winnych

kucanych im w akcie

cgłoszjno wyrok
oskarżenia przestępstw, przyczyni sąd 
skazał dr. Holzbrrger i na dwa lata 
więzienia i pozbawienie praw obywa­
telskich na I. 5, a oskarżonego Straus 
sa na dwa i pół roku wiezienia z oozba 
wieniem praw również na lat 5. Dalsi 
oskarżeni: Jan Romanow i Józef Si­
wiec skazani zostali na kary’ po 6 mie­
sięcy więzienia darowane; im z mocy 
amnestii.

m iejscu  i n ie jed n o k ro tn ie ) „ fa ­
szyśc i"  z pod znaku P . S. F  CPar- 
t i S o c ia l F r a n ę a is )  n ap ad ają  na  
sp rzed ających  „ A ction  F ra n ca i-  
se‘‘ k am elotów  k ró lew sk ich .

N a  w ieca ch  zaś te jże  p a r tii co-

aiimcau!.

Po falsetach w  Mejszagole
tyoz; interwen uĵ  skutecznie

wileńskf PKtysłah 
80 den P ■ II e8o L. uocianskie- 
dotad ?  w : kt0ra P 'o d sta w ia  
, s PÓ4zycje * 1 !f Ta? ° ‘e było idealni 
* ŻJUm .L-, “ V !0Sf chrześcijańskiej ze względu n 

*t°re Zakłócili przyjezd- biicztu. (ma)

do

ze ,

iii agitatorzy z W in a.
Zaraz po tym odmówiono ">zwol«* 

nia na wiece Stronnictwa Nar"do- 
. , u,... . u u c |  wego w Mejszagole i Michułiszkach
11 losci chrześcijańskiej ze względu na bezpieczeństwo pu

P . F . D o r ia t‘a i in n e  „ fa szy sto w ­
skie"  u g ru p o w a n ia ).

3 )  Stały s ię  n a to m ia st n .ew ą t-  
p liw ym  su k cesem  osob istym  B lu- : 
m a i rep rezen tow an ej przezeń  po­
lity k i. j

. . .  . P ierw sze  dw a w n iosk i Dyly dc
raz częśc ie j i p o tężn iej rozbrzm ię  ̂ p^ze-widzeiria, tr zec i n a to m ia st  
w a  ok rzy li: „PreGZ z D au d t„ :m , 8f;an ow j n iesp od zian k ę i j e s t  je-
y. "urrassem  i A nd ze jem  T ar- po^aj o b fitym  w  nastęu-
dieu", ^ na ze jran iach  in n ych  s iw a  w yd arzen iem  w yborów , któ- 
p a ru i as zystofrsk ięh  * gd y  pa- Ie  2Wyk ie  b yły  pozbaw ione 1
dn ie * trybuny nazw isk o  pułków - j w sze lk ieg o  p ow ażn iejszego  zna- 
nika de . R ocąu e zebrani w itają  cZfeni3 p o lity czn eg o . W  w yborach  
je  w śc iek łym  ryk iem : „pod m ur k an ton a ln ych  w yb ierze  bow iem  
sprzedaw czyka"  (a u  p a teau  —  le  Trran Cj a d elega tów  do rad gm in- 
Vetl u *̂ | -tych i d ep artam en ta ln ych . D ele-

WYNIKI WYBORoW g a c i c i a z ie lą  s ię  zgru b sza  n a  
Z tym  zw y cięstw em  —  to zresz- d w ie  grupy. D o p ierw szej ra leż ą  

tą dziw na rzecz. W redagow anym  d ygn itarze , sen a torow ie  i  p osło -  
przez L ejb ę B lum a i O. R osen fe l- w ie  u w aża jący  w  m yśl trad ycy j re 
da „P op u la ire" , o fic ja ln y m  erga- p u b i.k ań sk ich  zz. sw ój św ię ty  
nic S. F . I. O. (S ec tio n  F rangai- obow iązek  n a leżen ie  do cia ł

łącze" , zw yk le  n osa  poza gra n ice  
sw ej gm in y  n ie  w y su w a ją cy , a  ty  
tu> radcy d ep artam en ta ln ego  czy  
gm innego d zied ziczący  z o jca  na  
syn a , z p ok olen ia  na  p ok o len ie .

D Z IE D Z IC Z N I
. t i u D C ^ W r S

N a  tak iego  „p ana radcę" g lo ­
su ją  bez w zg lęd u  na jeg o  b arw ę i  
ob licze  p o lity czn e , „biały" k s. pro­
b oszcz i „czerw ony"  n a u czy c ie l  
la ick ie j szkoły p o w szech n ej i 
„czarny"  m ajor czy  p u łk ow n ik  w  
za c iszu  rod zin n ej w s i czy  zam ku, 
ro zp am iętyw ający  na em eryturze  
daw ne b oh atersk ie  czyn y  z w ojny  
św ia to w ej, czy  s łu żb y  w  k olo­
n iach , a  za  p rzyk ładem  „nota­
blów " jdzie  i p leb s . P rzy p u szcze ­
n ie , że  o b ecn e  w ybory  m ogłyby  
n a ru szy ć  te n  u św ięco n y  trad ycją  
porządek rzeczy , b y ło  zbyt śm ia ­
łym  i jak  s ię  okazało  n ierea ln ym . 
In n e zn a czen ie  m ają  w ybory  de­
le g a tó w  p ierw szej gru p y , rzad­
kich g o śc i z d a lek iego  P aryża , 
w szech p otężn ych  p an ów  m in i­
strów , sen a torów  i p osłów , sza fa ­
rzy  w sze la k ieg o  rodzaju  łask i za­
szczy tów , u lg podatkow ych , kon- 
cesy j i t. p. sid eł na w yborcze g ło ­
sy . I tu w ie lk ą  ro lę  gra  czynnik  
u ty litarn y , a le  czasem  nrzychodzi 
do g ło su  i m om en t n o lityczn y ,

Y A L  Ł A T  W Y S R A N Y
T ak np. n ie  gra  ro li m om ent 

u ty lita rn y  i p ięk n ie  to  św iad czy  
o w yborach , gd y  w  p ierw szej tu ­
rze p rzech oazi p o se ł X avier V al-

ce de lT n tern a tio n a lle  O ouvriere) 
w ielk i cz tcroszp a ltow y  ty tu ł ogla-

obow iązek  
iam orządow ych  sw ych  
czych okręgów , do

wybor-
drugiej

U i ń  w szejr  w o b ec: ^Pouwierdzbne 1 n a to m ia st n a leżą  m ie jsco w i „d zją j

Kosztckl
rekonwaiescsntam

W stan ie  zdrow ia  K oszack iego  
z dnia na dzień  n a stęp u je  popra­
wa. R anny w ch oazi pow o li w stan  
rek on w alescen cji.

la t , ten  sam , k tóry  p u b liczn ie  
o śm ie lił s ię  z tryb u n y  p arlam en ­
tu  o św ia d czy ć  pc g ło so w a n iu , od­
d a ją cy m -w ła d zę  n ad  F ra n c ją  w  
ręce  L ej Dy B lu m a: „że o to  po ra s  
p ierw szy  w  h is to r ii ten  sta ry  kraj 
g a llo  -  rzym ski, rząd zon y  je s t  
przez żyda" . C ieszm y s ię  z tego  i 
cieszm y  s ię  rów n ież, gdy n ie  uzy­
skał an so lu tn ej w ięk szo śc i H er-  
riot, zw an y  przez D a u d e ta : „becz  
ką ło ju , n aszp ik ow an ą  n ieśm ier ­
te ln y m i zasad am i 178a r .“ . E e r -  
riot, k tóry  po cy tow an ym  w yżej 
o św ia d czen iu  po3 V a ila t  od eb ra ł 
mu g ło s  przy rył u  en tu zjazm u  z  
ław  le w ic y  i środka i p rzy  braku  
s ło w a  p ro testu  ze  stron y  posłów  
p raw icy

K R W A W Y  D O F .M O Y  
T A K Ż E

A le sm ućm y « ię  gd y  p rzeszed ł 
tr iu m fa ln ie  „krw aw y" M a s D or- 
m oy, au tor  m asak ry  robotników: 
w  C lisch y , gd y  z w y c ięży ł dew a- 
lu a to r  fra n k a  —  V in cen t A u rio l, 
gd y  na  l is ty  so c ja lis ty c z n e  p ad a  
1.657.088, t. j . ty ie  p raw ie , i le  w  
w yborach  p ar lam en tarn ych  1936  
r. a  b iorąc pod u w agę , że o b ecn ie  
n ie  g ło so w a ło  m iasto  P aryż  i de­
p artam en t Sek w an y , K orsyk i i  A l 
g ieru  m u sim y s tw ierd z ić , że zw y­
c ię s tw o  p artii, k tórej w odzem  je s t  
B lum , s ta n o w i p ow ażn y  ew en e­
m en t p o lity czn y .
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I sm ućm > s ię , czy ta ją c  w  „P o­

pula ire"  artyk u ł „P rzyczyn y  na 
szego  su k cesu " . J ak ie  są  te  przy­
czyn y  n ap raw d ę?  „M istyka  F o lk s-  
fron tow a' tw ierd zą  teo re ty cy  obo­
zu n arodow ego, u m ieją cy  w sp a­
n ia le , jak  n ik t in n y  w  krótk ich , 
d osadnych  aforyzm ach  zam ykać  
ir e ść  w yd arzeń , n ie  zdoln i im  s ię  
„naczej n iż  p iórem  i słow em  prze­
c iw sta w ić , , S . A, &


